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POLSKA KRAJO\iV A 

TE 
KLASYCZN A WARSZAWA, Kredytowa li 

Na I-sze pÓłrocze 199 r. 
s U M A 

WYGRANYCH 8 miJJonów 21] tysięcy mar k~ 
-Wielka wygrana: 750,000 marek. 

Ciągnienie r klasy 13 i 14 lutego 191 D r. 
Na każdej ćwiartce pieczę-ć z Orłem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza 1272-1-1. 
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I LECZNICA I 
Doktorów A. Hillera i St. Stanisławskiego 

w ŁOWICZU: ul. GUnki M -:1:6 (dom pl'zechodni Zduńska 27) 

dla chorych przychodzących i stałych . 

Wszelkie operacie chirurgiczne, choroby kobiece i akllszerja. 

Pobyt dzien ny w lecznicy od 15 MarelL 
God ziny przyjęcia : dra Stan isławskiego-od 11 do 12 w po łudnie. 

dra HilIera- od 9 do I i od 3 do 7 wieczorem. 

Przy lecznicy Gabinet lekarsko-dentystyczny ~ 

prowadzony przez lel{arza-dentystę I 
, Z. CHOLEWICKIEGO l czynn y od 9 do 1 i od 31~~3_:'@ 

~~ ~~ 

taki bowiem układa się stopn iowo, W mia­
rę, jak nowe zjawiają się potrzeby i no­
we występują zadania społeczne. Postęp 

spoŁeczny nie rozwija się inaczej, jak dro­
gą ustawicznych prób i doświadczeń. 
Otóż istota organizacji teraźniejszośći 

pOWinna po l egać na tych dwóch zasadach: 
rozullośet' wszystkich obywaleh wobec prawa 
z· Jla ua:,tale wszystk.lch w rzqdzeniu przez 
g losowa uie. 

Pierwsza z tych zasad wyply wa z idei 
braterstwa pomiędzy ludź mi , druga zaś z 
poczuc ia godnośc i i wa rtośc i czlowieka , 
jako istoty wol nej i sa modzielnej. Żeby 
zaś wo ln ość by ł a is tot n ą, a równość mo­
żebną, t rzeba n a j ~zersze warstwy - lud, 
podnieś ć pod wzg l ędem materyalnym, umy­
słowym i moralny m. 

T o ci ągłe podnoszenie ludu należy do 
istotnych dążer'1 demokratycznych. D e­
moluatyzm pOWinien i może się oprzeć 

mocno tylko na dobrobycie, oświ aci e i 
cnoci e jaknajszerszych Warstw społecznych. 
Stąd okazuje się jasno, że demokratyzm 

:aktyka Organizacyjna 
Demokracji Chrześcijańskiej 

to, że budowa gmachu społe cznego prze- wyp ływa z ducha chrześc ijaństwa. Chry-
dewszystl<iem ma być dostosowana do po- stu s bOWiem sze dł do ludu, Chrystus oglo-
trzeb duchowych i materyalnych wspóŁ- sił ŚWiatu te wielkie idee braterstwa mię-
czesnego spoleczeństwa. Dlatego też or- dzy ludźmi i godności człowieka; tylko że 
ganizacja taka nie ma i nie może mieć nieraz potrzeba wieków całych, nim się 
n r () d r ~ m 11 l. c;: t ~ I o UP d {)--'"1'<> d <> 1='--.Jr~"---'-..llL.---'--.J..<U1c>o.-JLUJ Jednym z naczelnych hasel dZisieiszych ,"1 ""1. CI.. ,... ,... .... =-.... - _~~_ 
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Prawdziwy demoluatyzm od wszystkich 
innych prądów różni się tem, że w swych 
dążeniach, pracach i taktyce stoi na grun­
cie zasad moralności chrześcijańskiej, u­
znaje prawo własności prywatnej, wyma­
ga, dby obowiązki, jakie na !las ciążą, 

nieodwołalnie byty spełnione, by, o ile 
możności, kapitał łączyl się z pracą, aby 
narzędzia pracy i wytwórczości należały 

do tych, którzy pracują i wytwarz8ją, by 
niewzruszoną normą wszelkich warunków 
pracy i płacy byt zawsze byt i dobro ro­
dziny. 

W imię Więc sprawiedliwości i miłości 

ogółno ludzkiej prawdziwy demokratyzm 
nie stoi na gruncie ldasowym, lecz podej­
muje walkę o szczęście wszystkich z mi­
łości ku idei i ku wszystkim ludziom. Po­
nieważ lud pracujący stanowi przeważną 
większość spoteczeństwa i najbardziej jest 
pozbawiony sprawied1iwo~:kj, przeto demo­
kratyzrn dobro i pożytek ludzi lila na 
względzie przedewszystkiem. Stąd płynie 

obowiązek poświęcenia lia rzecz tej spra­
wy części pracy własnej i części ze stro­
ny tych, ldórzy przo dują w społeczeństwie 
pod względem dóbr moralnych i umysło­
wych, Ol'qZ zasobów materyalnych. Demo­
kratyzm ceni ludzi według ich wartości 

osobistej i przyznaje im prawa o tyle, o 
ile op biorą na siebie oboWiązki i speł­
niai,1,( je. 

P~dl:1~ pojęć de!llUkralyczllych obecny 
ustrój społeczny jest nie tylko wadliWy, 
lecz nawet i niesprawiedliwy i dla te~o 
:też demol<r8tyzlll dąży do grulltuwnej ie-
~o reformy i do przeksztalcenia drogą 

j naprawy stosunków spo lecznych, przez 
nauczfil1ie i wzywanie ludzi do cnoty, przez 
oddziaływanie na rzecz spruwiedliwośc i 

drogą przepisów obowiązujących jednostki 
ugrupowania ludzkie, przez wsączanie 

15. 
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Księżanka locha 
POWIESĆ. 

(Ciąg dalszy.) 

- Co prawda, bardzo lubię tańczyć, 

jest to dla mnie największa przyjemność, 
ale żebym już miała zapomnieć o ŚWiecie, 
o tobie, Janku, - tak źle nie jest. No, 
muszę już pójść, bo ojCOWie czekajćj 

Do zobaczenia! 

- Bądź zdrowa i pamiętaj o mnie 
kiedy ci będzie bardzo wesolo, i wtedy, 
kiedy źle ci będzie. 

Uścisnął ją za rękę i skierowal się 

do sieni, żegnając wychodzących. Za in­
nemi wyszedł także Stach i przy/ączyl się 

do sołtysów, postępując obok Zośki. 

We wrotach Zocha się obejrzala i 
uśmiechnęła do Jar.ka, który stal wpatrzo­
ny w nią, lecz ręką gorączkowo ŚCiskaj 

skobel u drzwi. 
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w społeczeństwo miłości chrześcijańskiej, 

przez rozumne, spraWiedliwe prowoda­
wstwo i odpOWiednie do ustaw wydanych 
zarządzenia administrilcyjne, przez inter­
wencję w sprawach spolecznych i ekono­
micznych, przez łączenie narodu W różne 
związki zawodowe, I<ulturalne i ekono­
miczne, uśvJiad :lmiając i rOZWijając w nim 
ducha samopomocy i odpOWiedzial­
ności za wlasne czyny, zrzeszając go 
i walcząc o równe prawa. OelllOkratyzm 
rozszerza także pracę swą i na pole zmy­
słowe, aby być czynnym w dziedzinie po­
lityki, gdzie również musi się dopelnić 

dzielo uchrześcianienia. 

Pod względem politycznym demokra­
tyzm glosi zasadę, że ustrój paJ1stwowy 
będzie tymbardziej demokratyczny, im 
większy udział i wplyw będzie . mial lud 
w prowadzeniu spraw spolecznych przez 
glosowanie, inicyatywę i kontrolę. 

Żyć pod każdym wz~lędem życiem 
wolnem, wyższem, rozszerzyć to życie 

kulturalne, życie narodowe na wielkie ma­
sy ludowe. rozszerzyć swoje prawa i Wol­
ności obywatelskie, pracowClć nad popra­
wą i urządzeniem takich stosunków spo­
łecznych, żeby wszystkim w Ojczyźnie 

bylo możliwie i juk najlepiej. Oto jest 
treść naj ogólniejsza ideałów które niesie 
demokratyzm, które tak potężnie i natar­
czywie w calym świecie cyWilizowanym, 
a w Polsce bardzie~ niż gdzieindziej, do­
magają się urzeczywistnienia. 

Bracia \IV łościCl nie 
. i \Vłościanki! 

Po 150 latClch nieWoli Ojczyzna na­
sza zjednoczona i niepodlegIa zmartwych­
wstaje. Wszechstronna praca w kraju 
rozpoczęta. Wszystkie stronJlic twa i par-

Gdy się znałeźli na drodze, StClch 
przysunąl się bliżej do Zochy i objąl ją 
gorącym spojrzeniem. 

- Będziemy jeszcze tańczyć na po­
praWinach? - rzek! pytająco. 

- Kiedy Janek jest przeciwny, jak 
z wami tańczę. 

- A cóż to, jesteś jego niewolnicą, 
czy co? 

_.- Zawszeć narzeczony ma prawo 
rozporządzać się dziewuchą, którą przed 
Olt81'Z powiedtie. 

- Dopiero jak od ołtarza odejdą­

jak ich ksiądz stułą zwiąże . 

- Przecież i przyrzeczenie coś znaczy. 

- Co znaczy przyrzeczenie, gdy ser-
ce mocniej zabije lubością. Ja by dla 
debie, Zocha, porzucil ojca, matkę, dru­
ha, ja by poszed! na zatracenie wieczne, 
bylebyś ty byla moją. Jak tylko ja ciebie 
zobaczyl, to mni e miejsca nie ma na 
ŚWiecie; w nocy i we dnie stoją przede­
mną twoje oczy jak te gwiazdki na nie­
bie. Ja nie chcę od ciebie niczego, by­
lebyś mi pozwolila czasem popatrzyć na 
siebie, uścisnąć twoją rękę, bo ja ciebie 
bardzo miłuję . . 
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t je rozwijają gorączkową działalność, aby 
przeprowadzić swych kandydatów do Sej­
mu i wziąć czynny udzial w przyszlym 
rządzie Polski. Rząd ten powinien być 
rządem bezpartyjnym i narodowym, a !lly 
wszyscy, jako synOWie jednej matki na­
szej, Polskiej Ziemi, wobec praw naszych 
równi i wolni. Pomiędzy nami niema 
stanów, niema klil s. Znosząc prZYWileje, 
musimy w Ojczyźnie naszej stworzyć dla 
wszystkich bez wyjątku możliwe warunki 
bytu, równość polityczną, prawdziwą wol­
ność, lecz nie drogą przewrotów socjal­
nych, tak mocno popieranych przez part je 
wywrotowe, a drogą stopniowego rozwoju, 
podniesienia elW!10 111icznego, \vyro\JieIJia 
społecznego i polityczne~o. Obecnie 
więcej niż kiedyilJdziej należy nam stanąć 
do wspólnej pracy na ziemi naszej, a pra­
ca naszCl już w swych poczynaniach Illusi 
być opartą na gruncie twardym, na funda­
mencie silnym, aby przyszły gmach byl 
nie tylko wspaniały ale i silny. Part je 
wywrotowe stanęły na drodze błędnej, b o 
do ziemi naszej chcą przenieść to, co in· 
ne narody doprowad7ilo do kom pletn ej 
ruiny. Nauczeni 150 letnią niewolą, dro­
gą sąsiadów naszych wschodnich iść nie 
możemy i dlatego na pracę obecną musi­
my być baczni. Pnrtje wywrotowe szu­
mnemi hasłami i zludnemi programami 
chcą pociągnąć lud nasz za sobą, lecz 
\Jod hasłami tymi są cele ukryte, slówka 
mile brzmiące i dla przyszłości naszej i 
Ojczyzny zgubne i groźne. W ich pracy 
pomagają im kapitały obce. To też, 
idąc do urny wyborc.zej ze swą kartką, 
idźmy w tym przekonaniu, że wtedy tylko 
spełnimy nasz obOWiązek obywatelski, kie­
dy glus kazdego z !las bt::dzie oddany na 
kandydata, któremu bez najmniejszych za­
strzeżeń możemy powierzyć bronieni", 
swych i Ojczyzny spraw. 

Bracia Wlościanie i Wlościanki! Czas 
Więc wielki, byście się lączyli i porozu­
miewali pomiędzy sobą, aby postaWić kan­
dydatów na poslów du Sejmu godnych, 
kandydatów takich, Idórzy znani są Wam 
dQbrze ze slalyeh przekonn(l politycznych, 
z pracy dotychczasowej pomiędzy Wami 

- Cóż na to poradzić, głową muru 
nie przebijesz. Gdybyśmy się wcześniej 

spotkali, to może by co z tego bylo, a 
tak drogi nasze muszą się rozejść. Nie 
mogę pOWiedzieć, żebyś mi Stachu był 

przeciwny, i radabym ci byla, ale widać 
nie bylo przeznaczone. 

- Ale nie zabronisz mi czasem przy­
witać się z tobą, choć jedno slówko powie­
dzieć. 

- Rozmawiać nikt nikomu zabronić 
nie może. 

- Doszli do chalupy soltysa i po­
częli się żegnać. 

- Ostajcie z Bogiem, Stachu - rzek! 
sołtys - na popraWinach się zobaczymy. 

- Daj Boże zdrowia - sołtysie. 

Walentową pocalował w rękę, na­
stępnie chwycił Zochę za obie ręce i sil­
nie uścisnął. 

-- Na wieczór cię znowu zobaczę 

moje umiłowanie, moje slonko jasne. 
_. Oj Stachu! bo mi połamiecie ko­

ści. Do widzenia. 
Już rodzina sołtysów znikła w drzWiach 

sieni, a Stach jak skamieniały stał i wpa­
trywał się w chałupę, która mu skryła je-
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Momentalnie ustalo życie w mieście, a za­
p anowal gwar i ruch niemczyzny. Usta· 
wiczne przeciąganie przez miasto różnego 
I{alibru dział, samochodów różnego typu 
i Wielkości, różnych taborów i wehikulów 
różnego pochodzenia i typu--wywolywalo 
niemożliwy turkot i wstrząśnienia, od któ­
rych drżały w posadach najsilniejsze bu­
dynki. Niezwłocznie rozlokowali się Niem­
cy w calym mieście i pr7edmieściach, 
zajmując dla siebie najlepsze lokale; 
stajnie zaś dła koni - w mi eszka niacą na 
parterach, a . kościoly Kollegjacki i S-go 
Leonarda--na pomieszczenie j eńców ros­
syjskich, którzy gremialnie rzucali broń 
i poddawaii się Niemcom. Opanowali 
przybysze wszystkie kościoły, gmachy uży­
te czności publicznej, a nawet mieszkania 
prywatne, usuwając z nich mi eszkańców-­
a wszędzie plondrując i rabując. 

W kościołach ustawicznie uprawiali 
grę na organach, psując t akowe, rabując 
portrety z pomników, w tej liczbie z koś­
cioła po Pijarskiego, portret Zimnego­
fUr:Jdatora kościoła . Kościoly Kolctgjackl 
i S-go Leonarda - najWięcej ucierpialy, 
gdyż W pierwszym praWie d osz czętni e 
zniszczo no ławki I inne urządzeni a , a tal<że 
części ociowo artystyczn e i st arożytn e stal­
le- w ostatmm za ś niety lko urządze nia , 
ale znniszczono i sam kośc ió ł. 

W calym mieści e Niemcy na opa ł 
rozbierali parkany i budynk i drewn iane­
p rzeważ ni e nieobecnych wlaścic i e li, którzy 
w cza si e bombardowan ia-opuśc ili miasto, 
pozostaWi a j ą c na p astwę l osu caly swój 
dobytel<, a z dobytk iem tym niemilosierni e 
zulatwiali s i ę Niemcy przy wspó/udziale 
zaWsze gotowego do rabunku mot/ochu 
ulicznego. I 

Cięż ide chwile przechodzili ci, co po­
zostali na miejscu, a przeważnie inteli­
gencja, gdyż prol etarjat natychmiast po· 
rozumiał :5 ię z N iemcami, i dzielnie po­
ma(jdl im \'tJ dziele rabunku i zniszczenia, 
korzystając przy te 1iI ze środków żywności, 
W które rJbficie byli zaopatrzeni przyby· 
SZe, CI przy t} fll rabowHli bez o~ralliczenia 
na miejscu. Bo czego olli nie posiadali: 
Zaopatrzeni byli we wszystkie marynaty, 
kO\1s,::rwy 1 napoje, a te ostatnie praw­
dopodobnie zrabowali na zachod4ie. 

Momentalnie zorganizowal i Niemcy 
policję tajną z miejscowych N iemców 
i żydów, którzy wskazywaii n ies ł usz n ie 
różne jednostki, następnie rozstrzelane 
lub internowane W Ne111czech. Nikt Wo ­
bec te?!o niebyl pewny życia, każdej chWili 
mogła ~o dosię~nąć zemsta ajentów nie· 
mieckirl,. 

Grozę pol o żenia pOWi ę kszała wal!< a 
nad Rawką i brak Wiadomości o tych, co 
byli po drugiej stronie frontu. Ustawicz­
nie przywożono rannych z obu stron i jeń­
ców: cale miasto podobn e było do laza­
retu. Wszystkie place miejskie i podwó­
rza prywat1le, pozajmowane przez różne 
tabory, obsługa których niemilosiernie fil ­

bowala. Byly wypadki, ze ofocerowie 
ni':1llieccy na ulicy z miejsco\\'ych w/oś­
cia n zdejmowali kożuchy i kładli na siebie. 

Po chwilowem uplacowaniu się, bez· 
zwłocznie N iemcy przystąpili do zorgani­
zowania Za.G~d9..W Cywilnych, a przede­
wszystklem -skarbowych. Systematyczn ie 
ściągali ze zniszczone?(o bombami miasta 
podatki. Obloży l i podatkami handle i rze ­
mios/a. Urządzili z miejscowej ludnośc i 
mi licj ę, i sp rowadzili swych oprawców­
żandarmów, którzy brutalnie obchodzili 
się z ludnością, zmuszając nawet razami 
do rob ot publicznych. Strzelali na ulicy 
do psów, od właścicieli których wpierw 
został pobrany podatek i do ~olębi, któ­
rych masa lęgła się na wieżach kościoła 
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Kollegjackiego, - wogóle niebezpiecznie 
było wyjść na ulicę . 

Po ośmiomiesięcznych wałkach nad 
Rawką, Niemcy zajęli w sierpniu 1915 r. 
Warszawę i wtenczas, zaczął się gremial­
ny powrót tej części zbiegów z Łowicza 
i okolicy, którzy nie wyjechali do Rosji. 
Biedni ci ludzie, tylko szczątki poodnaj­
dywali ze swego dobytku, dające pojęcie 
o Kulturze najeźdźców . (d. n). 

}(rolJiJra l11/e}SCowa. 

Kalendarzyl{. 

Ptqtek t Jana Aposto ła i Ew. 
Sobota Mlodzianków M. m. 
Nz·edzz·ela T omasza B., Kantuar. M. 
Pomedzia lek Eugeniusza B. W. 
Wtorek Sylwestra P'. W. Melanii mat r. 
Środa Obrzez. PalZ. N owy Rok 19'9. 
Czwartek R. k. Makarego Martyniana 

Wsch ód słoń c a o g. 7. 56, zachód o g, 3,45, 
Długość d nia g. 8 m. 07 u ::' yło g. 15m, 53. 

- Wydział weterynaryjny urzędu powia­
towego w Łowiczu ogłasza : Choroba 
świe rzb (ludowa nazwa "parchy" ) należy 
do chorób za rażliwych , o których trzeba 
obowi ązkowo zawiadamiać pOWi ato wego 
lekarza weterynaryj nego. Wlaścici e l ch o­
rego zwierzęcia ob OWiązany Jest zaWi ado­
mi ć albo osobiśc i e w urzędz i e po wiato­
wym, albo przez sołtysów lub wójtów gmin . 

W gospodarstwach, w k tórych znaj ­
dują się chore ZWierzęta· na śWierzbę, po· 
winna być umieszczona na ",!idocznem 
miejscu tabl ica z napisem "Swierzba". 
Wlaśc i c i e l chorego ZWierzęcia obowiąza­
ny jest wypełniać wszystkie przepisy le­
karza, tyczące się leczenia i utrzyma nia 
chorego zVJlerzęcia, mianowicie: 

1. Chore zVJierzęta pOWinny być sma­
rowane, wydanym przez pOIlJ. lekarza 
weter lel<arstwem podlug odpowiednich 
wskazówek. 

2. Po .., tygodniach właściciel obo­
Wiązany Jest przyprowadzić chore zwie­
rzę do pow. lekarza na oględziny. 

3. Ko nie zbyt silnie porażone ŚW i erz­
bem, wycieńczone, nie nadające się do 
wyleczenia, podlegają obowiązkowemu 
dostarczeniu do krematorjum za spec· 
ja/nem wynagrodz ,- liem, określonem pr7.ez 
komisię. Art. Prawa Nr. 23 Przepisów 
lJeter. 1902 r . 

\\ ójci gmin ObOWiąz a ni są zbi e rać 
tygoanio\lJo wiJdolllOŚci od SOltySÓW o 
wszelkich podeirzanych wypadkach chorób 
zwierząt , lub o wypadkach śmierci i przy· 
sylać do urzedu powiatowego tygodniowe 
wykazy. 

U obywatela \VSI Wa lewie c, gm. Bie ­
lawy pow. Łowicloego, Walentego Malei, 
padł kOll w dniu 10 ~rudnia r. b . Pomi· 
mo, że soltys wsi \Valewice ostrzegł Ma­
teję, iż na mocy okólnika Urzędu pOWia­
towego w Łowiczu z dnia 30 listopada 
za Nr. 13 niewolno oddawać trupów zwie­
rząt rozmait)m oprawcom, lecz trzeba je 
przesylać do krematorjum w LoWiczu, 
Mateja nie us /uchal so łtysa, ale oddal 
trup swego kon ia jakiemuś oprawcy. Da­
rowując na pierwszy raz Wi n ę Matei, 
ost rzega się jeszcze raz wszystkich oby­
wateli , że będą k arani grzywną do 1000 
marel{, zarówno ci , którzy nie zechcą 
oddawać trupów do krematorjum, jak też 
i ci oprawcy, którzy odważą się zabierać 
potajemn e trupy na swó j użytek . Poleca 

, si ę wójtom gmin, magistratom ,miast, oraz 
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policji miejskiej i Wiejskiej uświado mić 
o tem wszystk ich mieszkańców zaró wno 
wsi jak też i miast. 

Starosta Powiatu Łowickies;!o 
]. Twarowski. -

L ekarz W etery naryjny 
St. Szczuka. 

- Lista właścicieli młynów i wiatra­
ków, którzy złożyli ofiary dla źołn i erzy pol­
skich. 1) Kacpers!{i Mieczysław z Kapi-

I tuły mk. 100. 2) SWiderski Piotr ze Stm­
gienic mk. 300. 3) Jasi(!ski Konstanty z 
MysIak owa mI<. 50. 4) Smia/ek Stanislaw 
z Retek mk. 100. 5) D alek A ndrzej z 
Bąkowa Górnego mk. 100. 6) Bryszew­
ski Stanisław z Krępy mI<. 150. 7) H auk 
G erard z Łyszko wi c mk. 80. 8) S ch midt 
Ado ł f z Uchania Dolnego mk. 100. 9) M9ń ­
k o Ludwil< z Dzierzgowa mk, 100. 10) SIi­
wieki Leon z SierakOWic mI<. 100. 11) Moń ­
ko W alenty z BolimoWa mk. 150. 
12) Wrzostel< Roman z Wrzeczka miL 100. 
13) Rosiń s ki Franciszek z A rk adji mk. 100. 
14) Braun K azimierz z Sokołowa mk. 100. 
15) Borkenhagen K arol z Bednar miL 100. 
1G) M arjanowski Mich ał z Z agórza mk. 10 . 
17) M arks A dolf z Boczek mk. 300. 
18) M arks Roman z Gosław i c mI<. JOO. 
19) Marj a ńscy bracia z Głown a . mk. 100. 
20) Miro wski Ignacy mI<. 100: 21) Sawicki 
z Sopla mk. 50, 22) Mirowski Franciszek 
mk. 38. 23) M arks Juljan z Soboty 11Ik. 
100. 24) Ma danowski i S·ka z Boczek 
mk. 36. 25) Panek z Bochenia mk. 100. 
26) K onopacl{l Teofil z Be łchowa mk. 100. 
27) Masłoch a W incenty z BobroWlltl< mk. 
150. 28) Bystrzyski Piotr z Modrzewka 
mk. 20. Razem mk. 2934. 

Suma powyższa zło ż o n a została w ka· 
sie D owództwa Okr. Wojsl{ w ŁOWICZU. 
Oprócz te~o złożyli na Wojsko Polskie 
na ręce W·nej Bron ikowskiej: l(ocel1lba 
mIL 100 i A. StraszeWski mlc 20. 

Ciż sami wlaśc i ciele młynów i wla· 
traków zlożyli na biednych 111. ŁOWicz.a 
mąki 57 1/ 2 pud. i kaszy 11 pud., k tóre tu ­
staly zlożone do podzia/u najblednle jsl,ym 
w Stow. Robot. Chrześciańskich. Z maki 
tej wypieczono chleb. -

- Posiedzenie Rady powiatowej IlOlN •. 
Łowickiego odbyło się 20 ~rtldnia. Posta­
nowiono wysłać delegację do ministerstwa 
rol nictwa w .. elu wydania bezpłatnie drze­
wa z lasów rządowych tym gospodarzom 
ma/orolnym, których zagrody 20 tnij! zlJu­
rzone podczas dzia/ań wojennych . Wobec 
powolania komisarza aprowizacji na pow. 
Łowicki p. Kreczkowskiego, 'IJ wy ~.,ze· 
stanoWisko w ministerjum Aprowlr )I, l~a ­
dH powiatowa post;1nowila wystLt> ( do mi­
nisterjum o rnianow3nie na stalHlwisko ko­
misarza aprowizacji p. Helwiga, ,kierowni­
ka stacji dOŚWiadczalnej . W praWie strat 
wo jennych, które jeszcze do tej pory w 
powieci2 nie Sl1 ściśle oszacowane, Rada 
pOWiatowa pos,tanoWila wystąpić do Glów­
nej Rady Opiekuńcze j o wznowienie dZla­
lalności komisji szacunkowych, poleLić 
Radom gminnym wybrać nowych i lIie­
zwłocznie przystąpić do sporządzenia opi­
sów strat Wystąpienie cechu młynarzy 
o zm i anę warnnków mieliWa nie odnioslv 
skutku; daWniejsze Więc postanowien ie 
Rady powiCIłowej w powyższej sprawie 
pozostalo bez zmia ny. Następnie jeden 
z cz ł o n ków Rady pod nió sł sp rawę dekre· 
tu o mil icji ludowej, l<tóra składać się ma 
z 12000 lu dzi i p rowadzić walkę z wro­
giem wewn ętrzny m. Utrzy man ie za5 ta­
kiej mili cji bę dz i e k osztować okolo GO 
miljonów rubli ro cznie. 

W po wiecie 10Wickim taka mili cja 
jest już utworzona i przyjmowane są do 
niej osoby po złożeniu pewnego egzami-
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nu. Jednocześnie istnieje w całym po­
wiecie samoobrona obywatelska z wyboru, 
która działa w porozumieniu i zgodnie 
z milicją państwową. Uważając, że po­
wyższe organizacje zupełllie wystarczają 
do utrzymania porządku w kraju Rada po­
wiatowa jednogłośnie postanowiła zapro­
testować przeciw organizacji milicji ludo­
wej, która oprócz powiększenia ogólne­
go zamętu w kraju, jak się to już w prak­
tyce w wielu miejscowościa ch okazało, 
nic więcej Państwu Polskiemu nie przy­
sporzy. 

- Wiec w Zdunach. W dniu 26 gru­
dnia, t. j. w drugie śWięto Bożego Naro­
dzenia, odbył się w Zdunach dość liczny 
wiec okilicznych włościan. Na wiecu za­
poznano zebranych z programem Zjedno­
czenia Ludowego. Program ten oraz szcze­
re wystąpienie p. Nowakowskiego wiecu­
jący przyjęli z uznaniem, oświadczając mu 
jednocześnie, aby się nie zrażał warchol­
stwem takich osób jak pan Górski, war­
tość którego poznaliśmy dawno i należy-
cie ocenili. Księżak, 

Wieczór Sylwestrowski. Grono Pań 
miejscowych organizuje Wieczornicę z za­
bawą taneczną w wigilję Nowego Roku 
w sali teatru "Eos". Całkowity dochód 
z zabawy, w której udzi<'lł wezmą również 
i wojskoWi polscy przeznaczony będzie 
na urządzenie szpitala wojskowego pod 
patronatem Koła Służby Narodowej Po lek 
Chrześcijanek w ŁoWiczu. 

- Zarząd Związku Kółek rolniczycb za­
prasza Kółkowiczów na zebranie, które 
odbędzie się we wtorek dnia 31 grudni a 
{) ::10o<.;r:' 11 pr7 s:r południem w sali 
przy Ulicy Piotrlwwskiej. 

Za Zarzad: Antom S za1l/azuskz, 
prezes Olu. ZWiązku Kó/ek rolniczych. 

- Odczyt Koła Łowickiego Związl:u 
Równouprawnienia Kobiet Polskich ... Zawią­
zane zaledwie przed paru tygodniami Ko­
ło równouprawniellia kobiet polskich w 

u'Viczu rOZWija ożywioną działalność. 
<rótkim stosunkowo czasie członkinie 

. CI równouprawnienia miały dwi'l zebra­
ł a organizacyjne, a w dlliu 22 grudnia 

8,'clllie m tegoż Koła odbył się W gmachu 
'Illinarjum nauczycielskiego odczyt na 

t" ·1t: "Kobieta, a przyszłe wybory do 
• I. .1U." Odczyt wygłosila znilna prele­
~ lil '::1 Z Warszawy, p. Bojarska, a roz-
puc; ęto go wstępem, odczytanym przez 
p. ~zeleścinę i ilustrującym chWilę obe­
crH! P. Bojarska w swym godzinnem 
prz _mówieniu zobrazowała obecnym prze­
~Otll )wą chWilę W życiu kobiety-polki, kie­
d} ,l kobieta, dzięki rządOWi obecnemu, 
otrz) mała pełne prawa polityczne. Zachę-
aJąc słuchaczki do wykorzystania przy­

:ltJdilych im praw, prelegentka na przykła­
dach wyjaśniła wyrazy "sejm", .,wybory", 
"wybqry proporcjonalne ", wspomniała o 

• we\ nętrznych tarciach partyjnych w na· 
~zy,n kraju, szybko zmieniających się rzą­
Ddlh tymaczasowych i wskazywała , ż e do­
jJl, I z chWilą zwołania sejmu ustawo­
daw:zego zostanie utworzony prawdziWy 
rząd narodowy. Następnie prelegentka 
7apoznała zebranych z "szachrajstwami 
politycznemi", jakie często miewają miej-

ca przy wyborach, nawoływała kobiety 
do spełnienia obOWiązku obywatelskiego 
j p'Jpierania przy wyborach kandydatów 
tai ich, którzy w zupełności odpOWiedzą 
vI żonym na nich obOWiązkom. W koir­

c odczytu p. Bojarska w wyrażeniach 
()~adnich przestrzegała zebranych, aby 

d przyszlego sejmu nie spodziewali się 
l.t!czy nadzwyczajnych, ponieważ kraj 

J lOeno zniszczony przez okupantów, W 
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skarbie pustki, Więc dopiero z latami, 
przy usilnej pracy, będzie można stworzyć 
to, o czym wiele z nas śni i marzy. - Po 
odczycie prelegentka służyła wyj a ś :1 i e ­
niami. 

Odczyt zebrał na sali około półtorej 
setki osób w przewadze kobiet ze sfery 
robotniczej. Tu i owdzie po odczycie 
dały się słyszeć szemrania i narzekania 
z powodu panujące j drożyzny i uiedosta­
tecznego zaopatrzenia warstw naj szerszych 
w artykuły codziennej potrzeby. Prele­
gentka wyjaśniala przyczyny niedomagań 
ogó lnych. Odczyt zapowiedziany na go­
dzinę 4, rozpoczęto z pó/godzinnem opóź-
nieniem. St. K. 

- Ze związku rÓWnOIJrawnienia Robiet 
polskich w Łewiczu. Na nadzwyczajnym 
ogólnym zebraniu w dn. 18 b. m. Stow. 
równouprawni enia kobiet polskich w Łowi­
czu przyjęto ustawę ZWiązku równoupra­
wnienia kobiet polskich w WarszaWie i 
przekształcono Stow. na oddzia ł powyż­
szego Związku. 

Na skutek nowych wyborów do Za­
rządu wesz/y osoby następujące: p. H. 
Szeleścina-przewodn icząca, p. K. Adam­
czewska-sekretarka, p. Badowa-skarb -

l niczka, oraz pp. Z. Kupiecko, E. Polco ­
chówna i S. Wyrzykowska, do komisji 
rewizyjnej: pp. A. Kreutzowa, A. Zudni­
kowa. j. Przybylska. 

- Polski Związek Mieszczański. W tych 
dniach zawiązał się w Łowiczu "Polski 
Związek Mieszczariski" i rOZWinął ener­
giczną dzialalność · aby wszystkie miasta 
okręgu wyborczego łowickiego przystąpi/y 
do zWiązku i żeby przy wyborach do 
sejmu dziatary jednor.ly'ś\nie, glosując tra 
jedną listę. . 

Program ZWiązku Mieszczańskiego 
streszcza się jak następuje: 

Poiski ZWiązek Mieszczański dąży do 
utworzenia si!tJe~o ParistWa Polskiego z 
własnym wybrzeżem morsidem, rządzone­
go systemem repllblikańskitn. 

P. Z. M. organizuje tych obywtlteli kra­
ju, którzy w rOZWoJu elwnollliczn yr ll , kul­
turałnYt1l i umysłowym średnich i niższych 
warstw spolecznych widzą przyszłą wiel­
kość Państwa POISI(lego. 

P. Z. M. stoi na ~runcie reli~ijnym i 
narodowym, uwaźa wlasność prywatną za 
nietykajną i dąży do zachowania wlasnoś­
ci tej. 

W dziedzinie handlu i przemysIu P. Z. 
M. dąży do pozostaWienia zupełnej swo­
body prywatnej inicjatywie I popiera prze-
jawy takowej . . 

P. Z. M dąźy do polepszenia bytu ro ­
botników, zabezpieczenia ich na wypadek 
choroby, niezd olności do pracy i zapeyJ ­
nien ia im najlepszych , warunków bytu w 
starości. 

Biuro Związku mieści się w domu 
Bema na Starym Rynl\U. 

Mamy n a dzieję , że "Polski Związek 
Mieszczański" zatoczy w ca łym Iuaju 
jaknajszersze kręgi , podniesie stan mi esz­
czański, unarodOWi nasze miasta, nasz 
prze mysł, nasz handel i wytworzy silną 
i zwartą grupę mi eszczańsl<ą, która wy­
wierać będzie olbrzymi wpływ zarówno 
w sejmie jak i w samym rządzie. 

Wiec ludowy w Łowiczu, odbył się 
w dniu 22 grudni a w sali Robotników 
ChrzeŚCijańskich w celu umÓWienia kan­
dydatów na posłów do Sejmu. Na wiec 
przybyli delegaci ze Skierniewickiego, 
Rawsl<iego i ŁOWickiego; brak było dele­
gatów z Sochaczewskiego i z samego 
miasta Łowicza. Z pOWiatu ŁOWickiego 
wyłoniły się kandydatury włOŚCian bez-
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partyjnych pp. Surmy, Wróbla i Józefa 
Kreta. Na wiecu nie brak było i agitato­
rów płatnych, którzy już od kiłku dni jeż­
dżą po okolicy, zn glądając od chaty do· 
chaty wpływowszych włościan. Wysłany 
agitator Kania wcześniej już objeżdżał 
wsie, lecz nie wiele wskórał- na wiecu 
włościanie niejednoluotnie mu przerywa­
li, ni e chcąc słuchać agitatorów płatllych. 

Na wiecu przemawial tokże p. Fran­
ciszek W ojda, Illinister rolnictwa Vel gabi­
necie p. Moraczewskiego. W przemóWie­
niu swym p. Wojda odżegnywał się od 
współpracy w obecnym gabinecie, zazna­
czając, ż e w skład takiego rząd u nigdy 
nie wejdzie. Nas tępne zeb ranie delegatów 
ze wszystkich czterech pOWia tów W celu 
omówienia kandyd Atur posels.kich odbę­
dzie się w ŁoWiczu 29 grudni a. 

- Znaleziono płócienny woreczek ze 
stalólNl<arni i monetą. Zguba jest do ode­
brania w Redakcji. 

- Magistiat Łowi cza podaje do wia­
domości Illieszkat'\ców tlliasta i jego przed­
mi eść, że podatek ZH trzodę ch l ewną, 
zaplacony sekwestra to rom miejskim, moż­
na odbieroć z powrotell1 z kasy miejsldei 
po przedstaWieniu kwi tu sekwestratorów 
z zapłacenia tegoż podatku. 

-- Związek Urzędników i Oficjalistów 
Polaków ewakuowanych instytucji państwo­
wych. Zarząd ZWiązku projel\tuje spo­
rządzenie dokładnyc h l ist tych urzęd lli­
ków i oficjali stów, którzy dotychczas nie 
otrzymali posad i ma zamiar listy te zło ­
żyć do poszczególnych ministerstw. Z 
tych powodów Zartąd Zwiqzku prosi 
swych ezlo]. <ó ,\) o lIiezwloczlle zawlCldo­
mlt'.n ie: l) Kto i j aką otrzymal posadę, 
2) Kto dotychczus zostaje bez zajęci~> 
kiedy zlożyl podallie, jaką otrzymal odpo­
wiedź i lIa jaką reflektUje posadę. Oprócz 
tego Zarząd, na mocy statutu , ll poważnia 
;wych cz łonków na prowinc j i do tworze­
nia Oddziałów (i Kół) ZWiązl<u W mia­
stach gubernialnych i Kół W Itliastach 
pOWiatowch na prawach autonomicznych 
z warunfdem opracowDnia regulaminu, 
który ma być przedstaWiony do Central­
nego Zarządu (A leje Jerozolimskie J\J174) 
do zatwierdzenia, jak rÓWnież odpisu pro­
tokółu organizacyjnego i listy czlonl<ów. 

Statut ZWiązku będzie wysłany Oddzia­
łom i Kolom po otrzymaniu zawiadomie­
nia o za l ożeniu O ddzialów i Kół. Po dlug 
statutu czło n kow ie Oddziałów i Kół, liczą 
s i ę jednocześnie czlon kam i C entralnego 
Związku i oplacają 2 marki wpisowego i 
5 marki czlonkowslde j składki kwartalnie 
z góry, z Idórych lOlI ,o wpływa na utrzy­
manie Centralnego ZWiązku. Oddziały i 
Kola wybie rają Zarząd z 6 osób i komisję 
rewizyjną z 3 osób, prowadzą księgi 
posiedze ń , kasowe i dokumentów podług 
ustaJlowionego przez regulamin porządku . 

- Z Koła Służby Narodowej Polek­
Chrzeócijanek w Łowiczu. Na zebraniu 
organizacyjnym w dn. 19 b. m. przedyskuto­
wano i zatwierdzono statut Koła oraz do­
l(Onano wyborów zarządu, który przystą­
pił już do pełnienia swych czynności 
i wzywa niniejszym wszystkie kobiety pol­
skie z miasta Łowicza i okolicy do zapi­
sywania się w poczet członkiń Koła i róż­
nych jego sekcji. 

Zadaniem koła jest zjednoczenie do 
wspólnej pracy kobiet wszelkich sfer 
społeczeństwa polskiego na gruncie naro­
dowo-chrześcijańskim i demokratycznym 
pod hasłem: "Bóg i Ojczyzna". 

Działalność koła będzie podzielona 
między następują ~ sekcje: 


